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Somo'ot „Szpak 2" 
rozbił się pod Wwrsznwq 

Nadeszła wcz.ora;j wiadomość, że pierw
szy polski samolot „Szpak l" rozbił ~ię w 
locie nad Warszawą. 

Spad1 z wysokości 10-30 qi na nieza
budowany teren przy zbiegu ulic Chiaht-

. bińskiego 1 Nowogrodzkiej, ulega~ąc do
szczetnemu rozbiciu. Cudownym trafem 
ocal~ła załoga saim01l°'tu, składaijąca się 
z dwóch oficerów lotnictwa, którzy do
znali jedynie niezbyt ciężkich obrażeń. 

Przyczyny katastrofy nie udało się na PIEKARZ· 
razie ustalić, pir.zypuszczalnie był nią de- • 
fekt w moforze. lub sterach. 
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,~Trzecit1 wojna'' 
W dąż marzyli, w&tąi wietrzyli 
zyskl dojne. 
,,Daj nem Delie" - :iłę modlni, 
„b'zeclą \1fOji1ę". 

„'t'necl~ wo~nę, a z tą W9fne 
wy.&5ze ~eny. 

J~k na wojme się dorobił 
to my wiemy". 

MówU nocą paskarz żonie: 
„Bądź spokojna, 
już ruedługo będzie wojna 
nowa wojna". 

No i przyszła. Hasłem fej jest 
koniec kantom. 
Dużo zginie na jej froncie 
spekulantów." 

Dr Wist 

• 
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łatkę śledziową. Otóż do jednego wymo-j ,......... • 
czonego śledzia dodajemy 4 duże kartofle,111' ~n!'il.": .~z~1 - ~ .B l"f~~.ff e~· ... · E":Jr. @>-
ugotowane w łupinach, a gotowane mar-1.iiUm.!iit. U ~\\l! ..,,..,~.:ii·~ • JlU~ii'<$Jfil. ~\'iii.·--·, ,,., ił 
chewki i I pietruszkę (mogą to być jarzy-!DU rz~z ł.t obotl· prt oJła.--§ameol~. I Złl~ł(ił I ' ft• 
~;, d:I~ę~~o~o;::::j ~:!;!:n~u~ą,k~;:~~~! l)O§ltU~i 1N ang przez łltt ~- on.g«:h a.m~~rgl~l ~iErUilłłith 
posiekaną ceb~lę,. soli i pie~rz.u do smaku, I Ameryka ostatnio pasjonuje się pew- przygotowanego balonu, będącego najwięk '\robot, to znaczy automat, sterujący, kiero
oraz ro deka smietany. ]ezel1 sałatka ma !nym doświadczeniem naukowym, które lszytn skonstru0wanym balonem teg-:> typu. wany przy pomocy radia przez sztab uczo 
być ostrzejsza, dodajemy jeszcze łyżecz-\przybr.ało z_goła . r:ieprzewidz.ian~ obrót.!Straty wynikłe z tego tajemniczego. poźa-1n~c~, inżyn'teró""'. oraz pilotów· a_merykań-
kę musztardy. !Chodzi tu mian9w1c1e o badania stratosfe- ru przekroczyły zawrotną sumę, 1ak na slo.e1 marynarki. SaCJ.olot nos1ł nazwę 

;~1, ryczne, przeprowadzone przez szereg uczo- przedwojenne czasy, a mil. zł. ! ,„Red-Dogg", czyli „czerwony pies", bo-
„ZROZPACZONY". Leczenie c110rych/nych przy pomocy Amerykańskiej JV/ary- Badania stratosferyczne mają niezwyklel'v:nem \V celu uł:ltwieni.a ob3erwowania go 

wenerycznie jest całkowicie bezpłatne i do ,nar ki JVojennej. doniosłe znaczenie dla rozwoju meteorolo- przez astrnnomiczne lunety, został poma
stępne dla wszystkich w Miejskich Przy. i Jak wiemy, warstwa bardzo rozrzedzo- gii, komunikacji samolotowej, radiofonii, !owany na kolor czerwony. Poza normal
chodniach Przeciwwenerycznych. li:ego powietrza t., zw. stratosfera była i I a b.adania nad. promienia~-;.i kosmicznyn::i j nymi silnikaL-ii lotniczyi;ii sarqolot :~oi:a-

Znajdują_ się one w Łc;dzi przy ul. p
0

• jJest terenem badan uczonych. Do strato- ma3ą znaczenie dla studmw przyrodm-ltrzony był w motcr rak;etowy umozhwia-
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1sfery wznosił się prof. Picard. Rekord wy- czych, a nawet medycznych. jacy mu lot na wysokościach zupełnie poz 

mors ze1 23 czynna o I? o ao), przy u .
1 
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so osc1 osiągnę y a ony sowiec 1e, prze- o zi mianow1c1e o stw1er zenie wp y-1 oaw10nyci powie rza. 
u es 1e17(czynnao r --ao)zprzyu. ,__ . k ,, B 1 . k' . · · 1 d k'' p k d, · d · b' ł 

n:r '1 , k' · ( d ) J.1Uacza3ąc wyso osc 30.000 mtr. a ony te wu, 1a r wyw1era1ą na organizm u z ·11· ocząt owo oswia czen1e prze 1ega o 
rroozans re1 II4 czynna o IO-IJ. bł . . . d · b · 1 dl k "'1 ' 1 s * zaopatrzone y y w samoczynne aparaty, promreme gwraz r za urzema s oneczne. !we ·ug na. re:> onego z gary panu. amo-

ROBOTNICA" ** . . d I notujące temperaturę, działanie promieni Ale wróćmy do amerykańskiej wypra·· !Jot wzniósł się na wysokość około 20 tys. m, 
» 

1 
k . ~ spr~wre.1WY_J~Z u:~ jkosmicznyoh i t. p. W Polsce tuż przed wy. W końcu kwietnia b. r. z jednego lot-i gdżie krążył około 48 godzin. Podczas pe-

DolnY_ ś ąs , ru~~h sr~. Pa.m na1 epre1 zwr cz wybuchem wojny przygotov<1yv..rano 'iVypca- niska amerykańskiego na wybrzeżu Pacy- : wnych zaburzeii ah110.of·:crycznych, samolot 
do Biura Mobtlizac1~ Szi Roboczych !'r.zy wę stratosferyczną z doliny Chochołow- fiku wystartował specjalnie skonstruowa-1 zniknął z oczu observvu.l~~cych go przez 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Włok1e11 skiej pod kierownictwem prof. Jodko-Nar- ny olbrzymi samolot zaopatrzony w wie/-!specjalnc lunety uczc:.yci.1 i co gorsza zo
niczego w. Łodzi, ul. Piotrkowska 5r. Skie- kiewicza, która zakończyła się smut, kie ilości paliwa i badawcze instrumenty[stał utracony ko11takt r.:idiowy ze sterują-
rują tam Panią do odpowiedr1iej fabryki. nym fiaskiem, mianowicie spaleniem samopiszące. Załogę jego stanowił pilot- 1cym aparatem. 

l;. -- \ Od szeregu tygodni trwają poszukiwania 
PRzy ]ACióŁKI. Starają się - jak ' '„Czerwonego psa". Marynarirn Amerykań-

nam piszą_ rozwiązać „zagadkę miloś- •~ I* a r. z· ~. ~··· „1.,. ~ ~. „ ska szuka go na oceanie, gdzie nie powi-
ci" i zwracają się do nas o rozwiązanie te~ l' . U U &~ ~ iJ t, · nien zatonąć bowiem skrzydła jego, były 
go zagadnienia. Trudno doprawdy, abyś- I G • 9 tak skonstruowane, Że mogly służyć za ply 

my zajmowali się rozwiązyW-amem prob1e-1 Podłoże 11rzewrah1 poUlyc~neqo w Ve 'fi e~ueU wal<i. r;ra ko~~ynencie: mimo :iieustanny~h 
-;3rgnałow rad10wych i alarrnow w prasie, 

mów, będących przedmiotem rozważań u-· Niedawno ucichła t.zw. „si)rawa perska", To już nie pierws.zy rnz lud repubilki ;,•ikt samolotri nic zaw;r,:ażył. 
czonych i filozofów. Niech Panie narazie za kulisami której niewątpliwie stały inte· dopomina się reform i obala rządy nąrzu· Zaga.dką zagbięcia „Czerwonego p:;a", 
myślą o nauce, o czytaniu dobrych ksią- resy aingielskich koncernów naftowych. cone pnez wielkie trusty naft-OWe kapitu· ! ,-,c. 3 jo'1'1jf:ł się obecnie Amerykanie. Suge
żek, o podwyższaniu swych kwalifikacyj A.le n<1fta „rządzi na oałym świecie". -· listyczne. W kraju bowiem, j::>k dotąd, !10·,;-rsne sa dwie hipotezy. Pierwsza z nich 
zawodowych, a tego rodzaju ,,.'!.agadki" Oto wladomo·ś;l, Jflkie dochodzą z Ven~- dominujący wpływ miało tow. Venezue- bvierdzi, ·że na poV.bd eksperymentalnego 
rozwiążą się prze:t życie, wiedzę i doświad- zu_el! - ~ep~hiki po~dniow? - ameiykan- .

1

. li.an. Ofi. Concessfon - filia ho~en~er!,ko ·[samolotu zakradł się przed stattem „pasa· 
czenie. skH~J, ktora Jc~t trzecią proaucentką cen· .:mg1d~Juego tow. Royal Dufoh.„he;l ·!:ran· I :ee na .:J.cpę", któr:;, gdy !la zawrotnej wy-

. •*"' nego płynu na świecie. W kra}u .tym u~ie·, !·;:1crt. lookoki zabra1do mu powietrza do oddy- .... 
HALINA. Polski Czerwony Krzyż pr.o- gł~go roku ~ybuchla rewmucfa, ktorn Stolica Venezucii zostało swc:;:o czasu ,·,„„;'..' ·~;-,i~::c.~yl urządzeilia samosterują

wadzi kursy dla pielęgniarek. Niech się I nm1ła za wyraz·ny podkład sprawy przemy- zbudowana właśnie przez tow. V. O. C., ce i asiic:wa! pdzicś wylą.dowąć na którejś 
Pani tam zgłosi po infor!!'acje. Adres siu ;:w.fł~wego. • którego j~dnym z większych akcjonariu- j:: wysp Pc1c7fiku, lub w Po!udniowej Ame· 
PCK: Łódź, Piotrkowska 246. ?'_ sf.ohcy yenezueli. - ~aracas ,miały szów był prczydeni republiki. Łatwo s'ię ryce. . . , 
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mietsce powazne walki. I..'iore zakonczyły więc domyśleć, że rządy w Venezueli by- Druga hipoteza ze: samoloc wskutek ze· 
się śmiercią 400 ludzi. Zrewoltowane tłu- ły prowadzone wyraźn~e w duthu popie- psucia się pilota-roT-:.ota, po!cr:ial dalej 

I 
~y o.dniosły zdec~dovrane zwycięstwo n.a~ rania trustów naHorych, a nie inieresów sam ~ ~?~e oderw_al się o~ stre~y, ciążer:ia 
f.!łam1 rządowymi. Prezydent republiki i u11rcdu. ku z1em1 i wędru1e obecnie gdzzes w m1ę-
Med.ina m11siał skapitulować i' dosłał się I 

0 
. . . . . 

1 
, . dzyplanetarnych. przestworzac11, a. :u> 

do mewo!i wraz ze wsz:yi;tkimi ministrami. I statn~a rewoluqa wvhuchl.a w a~,:ue _w 'Nzględu na je30 stosunkowo niewielkie 
Zwycięzcy °iądaf ą, aby nowy rząd repu· I momenc;e, ~~~ h·usiy dopominały s;ę no· ks:ztałty nic. może być dostrzeżony przez 

bliki był ba,rdziej demokratyczny, nadto, 
1 

wych przyw ei.. astronoma. Byłby to pierw~zy wy9adek 
oby przeprowadzono szereg reform so· 1 Jest ciekawe, jaik ułoż<ł się dF1l!>ze stcsur:- i '!derwania się jakieu,oś ciafo od ziemi, 
cjalnych. Domagpją się oni nawiązania 

1 
ki poHtyczne w Vene:meli. Czy zdoła slę '!brew prawu przycięgrmia. Obie hipotezy 

przyja.znych stosunków ze Związkiem Ra· 1 ona ;az na zawsze uwo~nił. od w~e1ki~h b:zmi~ ba~d„.~o fanta~tycznie. Wyśw~etl~
dzieokim oira.z republikami demoikratycz· trusfoiw n&ftowyeh - czy •ez s11iavdulu1e „ie ta1emmcy „Czerwoneą;o p;:;a" zdir" się 
nymi P-0łudnlowej Ameryki. przed międ1;ynarodową m.af~ą. jednak szybko nie nast'2pi. ]. Z. 

„Mola cierpliwość wyczerpała się. I rzucając na stół, przy którym stała Hele
Do czasu mogłam przyjmować uspro- ! na, całą górę najrozmaitszych pftczck. 
wi,~dłiwienia i wykręty, llle tym razem I - Orchidee - powiedział wskazując 
mfiq tego dość. \Vyjeżdżr.m do siostry I na jedną z nich. Potem otworzył inną. -
! nie ż~•czę !!Obie iadneao porozumie- \Vlf;nle w czekoladzie - aż wreszcie się-

-Naturalnie, że przyjadę... Cieszę się !la kiedyś do Barta na pół serio - mo,żesz nla Moje po•'·nnowlcnic jest nleodwo· gnć1ł do kieszeni i wyjQł małe etui·-"'"'ój 
bardzo! j'mnie bez slcrupułów zamordować. l0h1e i proszę nie z;wr<1cać się więcej zegarek bardzo się ostatnio zniszcz1.ł, l\1arn 

Bart Cushlng od}ożył słuchawkę n.a wi- 'Ale Bart w ciągu swego tnałi:cństwa ni- do mnie". ''1ld:tlcfę, że ten cl się b~dzic no-Oobnł. 

dełkl. Nareszcie przyjemny week-end - 1 gdy nie mus·iotlł' na i,nterwencję żony o.pusz- !<l'rik<". z podpisem Heleny upadła z po· Potem podszedł do szwagier le!. 
p-omyślał z zadowoleniem. Mosley, kolega czać przeci~gafącego się po~ledzenla bri- wr~lem na ~+ół. Bart bezsilnie opadł na - Przykro ml bardzo. Małftor·rnto. ale 
z czasów studenckich, zaprosił go do swo· dżowego. Nigdy nie musiał uciekeć się do 1ffz1e~lo i ukrył twarz w dłoniach. Lena! nie zostllniemy u was na niedzielę. Muszę 
kh dóbr na poloW<a:nle. Bardzo lubił polo- wykrętów z racji późniejszego przyjścia Koc}lc>na małn Lena, czy naprawdę ;m.lził wyjechać I chciatbvm, n1.ehv Lenka towa· 
wanie, ale oddawna już nie miał odpo- do ,domu. Helena n·l.gdy nie traciła cie~l'F-1 ją tak bPrdz0 ? Sam nie mógł w to uwie- rzy!z~ł.a ml.":' drodze. OcMawna j11ż. ~ie 
wiedn!ej okazji. wo-sci, zawsze była łagodn11 i wyrozumwh. -~„r,, a je·:ln<'k... . \nodrozowahs!Tiy rnzem. Mrm nadz1e1ę, 

._ Proszę zatelefonować do mojej żony - A przecież - myślał B.art. wracając I Ileż to n:iesięcy musiał11 biedaczka cie'r· ie uda mi się wyt;zasnc:ć dwa tyflodnie 
- zwrócił się do sekretarki - że wyjeż- wieczorem do domu - mog~aby mi za·. pieć w samotnri5ci, nim zdchyła sie na ta-1 wolnego cz.esu, ktore r,pędzimy nnd mo· 
dżam na nieozielę na 'Yieś i proszę ją że- rzucić niejedno. Od jaik dawna nie poświę· ką heroiczną decyzję? Krótka wiadomość, r7.em. 
by mi przys.zykowała 'mój strój myśliiw· cił jej ani jednego w!eczo·ru? Od jak daw· udzielona za pośrednictwem sekreta•ki, . W ?rodz_e ?owrotnet do d?mu Helena 
ski. na nie wyjcidżal'i razem na week-end? że Bart zamierza ~pędzić week-end zdała me me mowiła. Była trochę Jak gdybv 0 -

Sekreitarka spojrzała na niego ,Po/łająco. - w przys;:~ym tygodniu słainowczo wy- od domu w majątku kolegi, O·statecznie cłus~ana. D~plero kiedy_ się ~naleźli u 
~ Pan dyrektor jest przeciei zao,:>roszo· jadę z Heleną nad morze - postanowił orzeważyh1 szalę. Postanowiła ~kończyć i siebie, zarzuciła mu ręce na szyię. 

ny z małżO'Ilką do s.zwagrów - przyporo- sobie. miała racte. Teraz dopiero Bart uśwlado- - Kochany - szepnęła jakie to 
niała uprzejmie. - Zdaje się, ie przypada Miewał od czasu do czasu skrupuły, ale mił sobie: .że iest bezwzględnym egoistą i wszystko dziwne. Od d~wna nic rlarzyleś 
właśnie rocznica ich ślubu. -'_ba "·'Ylączni·e· 0 ,.,łasne Z"dO\"Olenl'e. Za·· umie taką uwagą i serdeczno§cit}. Zdaje 

nie trwały one długo. Toteż kiedy tym ra· 11 
• •T ..... "' 

Bart westchnął ciężko. zero przekręcał klucz w zamku, po wyrzu- chi:-IAb mu się polowania! I oto zapłata: mi się chwilami, że. t.o wszystko jest tylko 
- Do licha! Ale to nic, wykręcę się ja- . . . b ł ... 1 d „,6 k h .1. . k t mem albo marzeniem! 
, ł h T z t · łach sunn1ema me yo nawet JUZ s a u. J~".r:i u. oc ana, s iczna .zoneczi. a pos ano- . . . 

~os - odpfda:r. po c wi 1. -:-
1 

,resz ~ ;r;;_a Pochłaniała go myśl o rozkoszach oczeku-1 ~vl.ła go opuścić! Trzeba temu zaradzić! Bart west.ch~ął. Było to dł:1gie, serdecz-
zona wyna zie napewno Ja«ąs wym w .ę. . . 1 . zdz· .1 1 J'ednak 1 A może iuż fest zapóźno? ne weskhmeme„ znamionujace ulgę. Po~ 
Niech p.alll'I zaraiz do niej z·adzwoni i u- Jącego nan p·o owania.. ·:wi s ę. . · - · , . 

1 
· tern poszedł za żona do kPchn·i i z uko!!a 

ed . z' e . yja~ni·ę J'eJ' wszy•tko Jdedy j widząc, że w mleszkanm me ma sw1atła. - ~'lic! - krzy;mął Bart na cały głos 1 d ł . . . · prz z1, w ". . „ . . . 1 . _ k 1 . d przyg ~ a SJP. JeJ, jak v1zięła do ręki nie· 
wrócę po rzeczy do domu wieczorem. Pr:>ekręc1ł kontakt w westibulu ! natych- <: iwyc1v1...,zy apc usz, wybiegł z omu. szczęsną kartk . 

I. t Ił. ż . d * ę 
Ba:-t bardzo niechętnie bywał w domu mias zrozum a ' ze ony me ma w omu. I ::, '-• „ Na.gie zwróciła się do niego ! powie-

szwagrów, którzy mleszlmli również na Neseser mężowski leżał przygotowany, file Helena i:;iedztała zagłębiona w fotelu i działa z u§.miechem: 
wsi. Mawiał zazwyczaj. że mąż Małgorzaty w mieszkaniu panowała martwa cis.za. 1 · 1rzP~li}dała jaikąś książkę. NC1gle usłyszała - Wiesz, kochany? Jestem tak szc?:eśli
nie ma prawa do własnego zdania, nie mó- Bart wjrzał do pokojów, a potem do ku- wa.rkd silnika i podnedłszy do oknfl, do- wa, że cofnę służ;:,icej wymówien.le. fok· 
wiąc już oczywiście o tym„ że nie miał chni. Na stole leżała kairtR. napisana ład- strzPRh ~amochód, który zatrzymał się kolwiek na to nie zasługuje, Ostałnin ~ta-
prawa zabierania głosu. Bogu dzięki jed- nyh1 czytelnym pl!imem Heleny. nrzctl dC'mem. h; ~.ję zupełnie niem0żliwą. 
nak Helena nie wdało ~lę w stanzą siostrę - To komiczne - pomyślała, że zosł<;l· - 7 1'ljc mi się, że to Bart - powie· Bart chwilę milczał on!eminly, a r"tem 
I była wzorową żoną. •vlła dla mnie kartkę na stole lrnrhcnnv" '>iła ,..;cnewni•· i f'lZS"crzonym; ze zdu· "'buchnął głośnym 5mi"':hl'..., 

- Gdybym . miała zostać tyranką która 7'1br-"1 „;,., do C?.v'-·P'" i n;:i tworzy jcg· 't:mia rr1vr1n •r~'~zał'l nn ~jo<;fre - St1mo'"C7
" "'~-- ·nnaś je cofm•ć 

trzyma męża pod pantoflem - powiedzia- l pojawił się wy1<1z strachu. W ~hwilę polem Bart wpadł do pokoju, 1 i wlcrdzlł skwailllwle, M. 



cz „., 
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1JRZĘDNIK: - Macie do wyboru: 
pod p1s, któn· zrobi u -as ludźmi, albo 
łtl kremal<)rium! -

albo 1 WACEK: No i co ' teraz? .. 
plaża I WICEK: - Teraz nie ponwże żaden 

I rmi wyl.-ręty ... Szlus! -

· r URZĘD.V!K: - No, 
ka · ł T1'7/(~}'V · Z - I wa I w , „\. - ,nra.:, . .. 

czekam.' .. 
Po=woli pctn, 

I WICEK: - Oto nasza odpowiedź! .. Trrrach! 
że się/Zrozumiano? -

I JT'ACEI'-: Jak pragnę czkawki!„ -

Na mar.qmesie -
Język złodziejski 

„Wczoraj była pluskwa. Stasieic za1,.,ho
rowal; i gdy szedłem na klawisz Fredek 

częściowo obnażę ... 

by~;~i:t~~· ~~~y~~:i:l~,z:;i~y~st do ~o- Potrzebuia«ego przes«ieralła~ rmie można ob rz~( • • • p;e11szka. -
!:~mpj~z~a;:;u, ~~s;% :1o~~{~;:t:tniei- ·Materio~ powinien posiada( petvna ir·~Jał~st i t:i~r~~sł ga ~nkÓv1a 

„Pluskwa''. - to awantura. 6 ' 

„zachorować" - być aresztowanym. (H.K.). W ubiegłym kwartale wszyst- słyszy się niejednokrotnie. Większość lu- terialami przydziałowymi? Czy zastana-
„Iść na klawisz" - to iść na kradzież kich mieszkańców Łodzi zaopatrzono w dzi odczuwa brak bielizny pościelowej, o- wiają się nad tym, że potrzebującego prze-

mieszkaniową. obuwie. Różnym różnie llię dostało. Było sobistej i ubrań. Ale jesteśmy za biedni na ścieradla nie można obdarzać pieluszką? 
„Iść na lipkę" - znaczy iść na czaty. obuwi~ skórzane, piócienne. trwalsze i w to, by towar, z którego się szyje bieliznę, W czym się kryje przyczyna tego zjawi-
Wszystkie te „mądmści" można wyczy- słab~zym gatunku. Otrzymali~my je wszy- czy ubraaie był zbyt lichy lub łatwo zbie-1 ~ka? .cz~ leży _ona w UŻ!,VV"aniu n}enada-

tać w s!oivniku złodziejs/f.im jaki pod ty-' se~:· - nikt dziś nie świeci bosymi no- gaj~cy się: Jącycn się do teJ fabrykacJl surowcow. Czy 
tulem „Blatna muzyka" ukazal się pewnie .jami. D" • „ d r n. odb 'eram w pomi~aniu jak:e~oś niezbednego etapu „ a1ę ręczn11' o p a ia, a 1 . . f b k :-.:> C · 
z piętnaście 18.t temu w Warszawie. Teraz _kolej na welnę i bawełnę. chustkę do nosa'' _ skarżyła mi się zna- w procesre same1 a ry ac Jl. . zy moze 
Słownik został ułożony na podstawie . . . . dobrzeby było przed wypuszczemern w o-

To niejednemu trochę zachmurza obli- 1oma. „A mezow1 to Slę tak skurczyła ko- b" dd , t . 1 d k t ·· 
materiałów dostarczonych z poszczegól- 1 • . • d oł b h " · ;eg po awac ma ena y e a JlZaCJi. 

r:ze. But, jak but, zanim się nie rozleci, nie szu a, ze sięga o p owy rzuc a . M . , . . 
nych ośrodków polskich. Niektóre określe- zmieni wyglądu. Gorzej z tekstyliami. Nie . ł 6 .,ć . . . oze cos Jeszcze mnego ... 
nia bowiem inne są w Warszawie i Kra- J~ sama n~e mog ~m P JS • na imieniny Powinni to rozważyć fachowcy. Czas 

tylko w pismach humorystycznych, ale i w z f b ukma pr"eszła kompletna 
kowie, a inne w Łodzi. Gwarą tą posłu- 0 11• 0 mo1a s ~ - jest wejrzeć w te rzeczy. Nie stać nas na 
giwal się świat przestępczy w ukfodan'u poważnej prasie roiło się od żartów, dow- reink~r-nacj_ę. Ręk.~wki_ w og~l~ znikły, ~i to, by kupować tego rodzaju materiały. 
'grypsów więziennych i w rozmowie mię- cipów i narzekań na temat przeobrażeń, dług?s?! Nie sposob się_ w meJ po~rnzac,/· Jesteśmy n.a to za biedni. Uszycie czego§ 

}'akim podle"aJ·"" niektóre towary przy_ chociaz mam ładne nogi · · 1 · · b. 
dzy sobą, gdy chodziło o wprowadzenie w 5 

" • • • / 1est związane z ty oma staramam1, za ie· 
błąd 4wiadków. działowe. Tego rodzaju przekonania słyszy się f gami i kosztami, że materiał pow'inien po„ 

Niektóre określenia gwarowe w słowni- Czy te, które marny obecnie o~rzymać niemal w każdym domu. Czy dochodzą'' siadać chociażby minimalną trwałość i 
'ku złodziejskim są tak oso.bliwe, że nie na kartki, będą takie s~me? Pytanie to' one do uszu urzędów, dysponujących ma- wartość. _ 
Sposób jest wyprowadzić ich pochodzenia 
z języka normalnego - literackiego. Tak 1 

naprzyklad „ambona'" w języku złodziej- p· 1·ows ok n for § gestapn1v1·ec . w~ ro"''d stu Je TJ~ -8-o'w 
skim nazywa się „beczka". Agent policyj- = - U Iii tP ' .Q fl,!_ fi U l 

• ny posiad~ aż r 4 określeń: bażant, bury, b I G I 1 .. 
chale!, chatrak, chaurak, grabarz, hint, I 
bun~, język_, łapat,_ m_igacz_, m°.sser, pies, 
słowik, szpicel. Pies i szpicel me są nam 
tak obc6, ale reszta, to doprawdy zdumie- J r 

wj_i~: w~~:~ w;~~~~:; posiada aż as! Ql1•sł1ap~fnla" sdodf!Diów or•ianizow1al wicd1111 Wi· 
nazw: akademia (!), arka (!), bąk (!),IU _ ~ lflę ... • ~ " .,,_,. -- .'Ml 

I 
buchta (?J, chwaca \?),cień(~), ciupa, , lfiOłd fiDZlliOWSkl·- a ·o .&~si r~·Ofit~ §· ll ICC OD 
furdygarma (? ), garnitur (? ), gorka, kaź- 1 u; ~ ' 
nia, kić, klatk_a, kruk, kuna:' k':1rn~k, . rz~d sadtm 
kwacz, loch, miech, paka, sak, smietruk, "<Ił 

ul. (j.z.) W grudnlu ubiegłego roku glo~nym kazany prokuraturze Sądu Specjalnego. Opinia społeczeństwa z nlecierpliwości-ą 
.o~nVn~fne określenie !'°1$iada , „c~l~ echem odbiły się demonstracje studenckie Dochodzenia prokuratury warszawskiej, : oczekuje procesu bezczelnego sprzedaw-

więz1enna : szuflada (?); ciekaw_e rowmez w związku z zabójstwem prowokacyjnym jak również i łódzkiej stwierdziły, że Gu-1' czyka, renegata i gestapowskiego szpicla. 
dlaczeg? _tego, kto po raz pie"'!'s~y ~ studentki U. Ł. Marii Cyrankiewicz. Docho- zikowski był Istotnie· konfidentem i praco- Szczególnie młodzież uniwersyłecika inte--
swym zyciu osadzony został w więziemu d k wał w fabryce Johna w Lodzi przyczynia- resu1·e się tą ~p.rawą bowiem spodz1ewane 

. , . . 1 d · . k" ·i dzein!a wówczas przeprowa zQne wy aza- ' I · ' ' 
nazywa się w swiecie z o z1e7s im - wi - • • • ł iąc się swoimi donosami do aresztowania jest uiawnienłe nici wiażących b gesta- · 
k' ? ły, że wystąp1erua orgnmzowane by y . . • • , ' • - : • 

iem. 1 
ł k f f ł. 1 • \V1du robotnikow. W powstanm wc:.rszaw-

1 

powcow z faszystowskimi organiZ<'CJl'!nl 
!~li ~toś ,:dzie do aresztu - idzie „na przez e emei_i Y rea c~ no - aszy~ ows ~e. 

1
!!rlm brał on udział, służąc w ,,§D" i ge- podziemnymi, dzfofojącymi wśród młodzie-

świeze siano . • Jednym z insplratorow i_ orgamzat~row ~fap~. . . 
1 
ży uniw_er.syk::kief. 

** studenckich . burd był ·Wowczas Witold I Dma 5 czerwca odbędzie się w Łodzi I Młodz1cz domaga się przykładnego uka-
Niestety, i dziś jeszcze można spotkać Guzikowski, student Wyższej Szkoły Tech· )rzed Sądem Specjalnym rozprawa prze- I rania szpicla ! prowokatora, który, wci-

61owa, które zdobyły sobie w czasie woj- nlcznej Wawelberga w Warszawie. Wstę· dwko Witoldowi Guzikowskiemu. Rozpra· rnąwszy się w szeregi studendde, hańbił 
ny i po niej „prawo obywatelstwa". pne dochodzenia wyka,za.ły, że Guzikowski wie przewodniczyć będzie sędzia Henryk je, szerzył zamęt i judził prowokacjami do 

Naprzyklad: „szaber". W słowniku zło- podczas okupacji był konfidentem gestapo. Cieśluk, prezes 5ądu Specjalnego, oskar- niepotrzebnych i szkodliwych wystąpień. 
dziejskim „szaber" oznacza - łom, szta- Wobec odkrycia tego faktu został on prze- żać będzie prok. Korytkowski. Proces wykaże jasno, komu załcżału i w 
ba - narzędzie do wyłamywania. „Sza- dalszym ciągu zależy na prowckowaniu 
brować" zaś znaczy „włamywać się", dla- Ch naszych studentów do b9rd i wybryków. 
tego też pewnie tych, którzy zbyt gwal- . n ~ 
townie sięgali po fort1,mę - nie swoją · „ · ~ 
oczywiście, a_ pa~stwową - nazwano u Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu : Chleb pszenno.żytni W· cenie zł Z.H za 1 kg p . k ~ tramwaju 
nas sz~browmkamt. . , . . . Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, I Kat. I - na odcinek Nr 3 uprawniający di r.n r • • ~ 
Paruętam - w wo1sku mowilo się, ze że w mles-iącu maju br. zrealizowane bę- d b . „ IV ! ""~- ~!ll'J! • .r W111l"' 

t b b k b ., o na ycia 2 kg chleba, Dnia 12 bm. na ulicy Piotrkowskiej zda-· 
starsz,,vm rze a ez.wa, ru_n owo , " _ie w d"' na chleb nast„nu1·ące odcinki kart ży· . 

I .., ....... rzył się tragicrny wypadek. SO-letni Józef 
dach , to znaczy k/amac się. Okres eme to wnościowych z miesiąca maja rb. Kat. II - na odcinek Nr 3 ·- 2 k~, 
Wzi„Jiśmy pewnie 1·akimś cudem wprost z . kn Szwarc, będąc w stain:ie nietrzeźwym „cze-"' _„ , w w; mwww Kat. III na odcinek Nr 3 - 1 „ i ł • " .~ n ł • Pl tf 
ięzyka złodziejskiego _ nie wiedząc 0 • pi'!. su~ pęt.zące5o ramWlllJU, a arma 

mieszkaniec przedmieścia łódfkiego, mimo Kat. IR na odcinek Nr -3 - 2 kg. tramwaju była zupełnie pusta, nikt nie po-

ty;~za tym z obozu jeńców pamiętamy, że z „fachem" nie mial nigdy nic wspól- Jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han mógł więc Sz~~rcowi w jego nieudolnych 
• bi d nk " t b la wesz" a bru nego. d d . d . d . . . 1. I wyczynach. P11any upadł na jezdnię tak 
F:e ., on y a , o Y „ , " - , . . , , d . . lu po aJe o w1a omosc1, ze rea 1zowa· . . . . . . . 
netka" _ „pchla". Oczywiście to również Na zakonczeme tych rozwazan z10 ziej- . . . hl b k ł . 'iieszczęshw1e, ze nogi Jego dostały się pod 

sko-1·ęzykowych warto wspomnieć, że już n_ ie_ odcmkow. _na c e. na ar Y zy~vn~ I koła wozu. Natychmiast zatrzymano tram-
nazwy z gwary złodziejskiej. b db · ę 

Zresztą co tu dużo mówić. Takie okre- przed wojną wyroby monopolu tytonio- scw"".'e z miesiąca ~aJa r .. 0 ywac si 
1 
waj i zawezwano pogotowie, które :-.j<"v'ło 

b b h doli.nz'arz, weńo nie miały dobrej sławy. Tytoń w be_,dz1c tylko .do dma 3.1. ma1a br. Wsze!- i s•ę niezwłocznie. Nieszczęśliwą ofi"-·-~ wła-
ślenia, jak - blntny, e ee Y., . o k t 

·, d l f t r:warze zlod::ie.ishiej nazywał si„ bo· ·,,.-. ' 1 re rc'· 1 ~1raqe po wyzcr ws azanym er· : -nej nieos!rożn~ózi w clężkim·stari 
Pajęc · •,:ir""., cieć, cwan1~K, enc1a <, _, aCJa. a, s " I 
dintoira, szurnąć, itp. itp. zna dzis kazdy tak, jak i dziś - si a n o. fel. minie uw;i:ględniane nie będ&< I ziiono do szpitala. 

~wie-

(H. K.) 

• 

• 



• 

• 

V c .~ ~i~ _. a •• l 
W qbiegłą n~edz!elę w niewielkim barze I 

przy 
1
uI. Piotrkowskiej 47 gośoie, jak za-1. 

zwyczaj bawili się wesoło. Białe serwetki 

kelnerów migały między stolikami. Około w • I • I I k• h / 
północy ostatni goście opuściM lokat tam- Vlle U mlilS ilC 015 1(1~ il ri\lf OW SZeVJC 
::~'.0 ,;;;;~,!:.~::'.::. ;~::d·::.,~~::: rzy itd. - Konieczne i est ksztalcenie f acbOwe 

s ola· 
·eżr.-

domu. W ga.rderob1.e pozorrue . panował I 
porządek. Ale ciągle któryś z obecnych nie 
1'1ógł znaleźć jakiejś części ubrania. Długie 
roszukiwani.a okazały się daremne. 

Sytuacja była jasna: ktoś zakradł się do 
~mrderc-hy i popełnił kradzież. 

Wiadomo pow~zechnie, że rzemiosło ipol- !lnie najpowaźnlefszą troską naszego rze- mieślniczych przedstawia się katastrofalnie. 
skie poniosło podczas akupacji bardzo po· miosła. Otóż na teren.ie woj. łódzkiego są mlejsco
ważne straty i na przykład, na terenie I Zwiększenie Ilości warszt&tów nastąpić wości, które nie mają zupełnie zarejesłro• 
woj. łó<hkiego sytuacja przedstawia się I tylko mooe po .zwiększeniu illości wy.kwaJ!- wanych uczniów, jak naprzykład Opoczno 
tak, że na 5.500 zarcj;ei;!rowanych przed fikowanych samod1zi.elnych rzemieślników, i inne, a w samej Łodzi ilość uczniów rze• 
wojną wanztatów rzemieślniczych, obec- Na~tąpić to może tylko pniez intensywne m.idlniczych jesf zatrważająco znikoma • 

Widocznie złodziej spieszył się bardzo I nie urm::homfono tylko 1100 warsztatów.\ nkolcnie i dokształcanie tawodowe mło- Są rzemiosła, w których zupełnie nie \ształ 
!·~pał co było pod ręką, bo całkowicie zde- Z tych dwóch danych wynika jasno, ie dego nar)·bku. ci się mirybku, j'nk na przykład: dzi viar
hllmplełował ubrania kelnerów. Najbar- powiększenie i'lości warsztatów jest obec- \ T~czasern sprawa szkolenia kadr rze- stwo, betoniarstwo, studniarstwo, komi· 
rlziej poszkodowany okazał się B. Stachel- . • niarstwo, lakiernictwo, budowa dróg i inne. 
dei, któremu skradziono nowy garnitur. W!ECh,a 1-f}O MftJU Cóż wpływa na zahamowanie szkolenia 
IJeszeni garnituru był wartośdowy złoty j . z 1!11 • k• młodych rzemicśiników. Poszczególr e ce· 
1 egarek i sporo gotówki. Powiadomion.a ! , g o y ' z lej . g chy twierdzą. że wśród młodzieży n!t. ma 
'1 o .:i.... led el I , chętnych do nauki rzemiosła. Tymczasem . . . prowauz.i energiczne ś ,ztwo c em ' 
wykrycia sprawcy. I . Urząd Zatrudnienia twierdzi wręcz prze-

ZD najlepiej nrezeniuiqce sio knlumny w nocho-' ciwnle. Do Urzędu zgłasza się wiele mło-
Tej samej nie<lz:ieli na ul. Pomorskiej 24 i' • .łlJ • I• 'l u · , • lfl' I dych, których mistrzowie, właściciele war-

takiś ~matoll". powa,żnej leik1ur~ z~kradł si~ dzte I IU ~· Jłepsze dekOillCJe sz.ta·tów nie chcą pr11yjmowac do nauki. 
Jo mieszkania Zygmunta Kaznruerczaka 1 I W związku z u.roczystym oibchodem S'W:ęta 1-c Za na.j~eipiej udekorowany fro111ton ęma-\ Prawda, Jak zwykle, leży po środ
wyniósł podczas niobecności właściciela ca· i 1 _ 11'1.aja Prezydium Zanąidu 111.ie.jski~o ust.a.n~- ohu przym.aJ?-0 na!l'::_ooę (ksiąiżikr.. .wai;ości 5000 ku. Mistrzowie nie chcą wprowadzać do 
łą zawartość jego biblioteki naukowej bez-1 "'.iJo szereg nagir6d i ip<>•wołał>0 s,pec3.allin.ą Komi- zł?tydi) Pamtw. Urzęd •. ~epalriiiacy1ne~u - swojego warsztatu chaosu taki wynika , . . . ' ! SJ~ K<i-nkunso•wą, która ipo doikl:adinym iprzeglą- PiO!lirkowskB__.29 oraz wyrózn.;on<> dellwracje 3-ch . . ' . . . 
cennej wartosc1. Natomiast mnych warto- J<.lzie gruip b:iQrących udz•iał w ipocilmciz1e oraz fr{)iil!onów: zwykle przy zatrudrnenm mewykwahf1ko-
śclowych rzeo.ey, leżących na wierzchu nie 1 <lekorow.anyoh ohiekiów w mieście p-ost-ain<>·wiła: 1. Kom. wo.i. PPR _ Si<'Dk!e~ 49• wanej siły i nie chcą ponosić kosztów u-
ruszył. I 1-a :Z~ na11epiej pr~-entnjące się kOtumny 2. „Sp4l'łem" .- Piotrkowska 11. bezpieczenia itp., a z pracującego tylko 30 

młodziezowe w poc~'OiWlle uznać Z. W. M. ON!z 3. Zjedn. Pr.zem. Wełn. - Piotł'kowska 61. godzin tygodniowo ucznia nie mają na 
I jeszcze jedna kradzież, połączona z , O. M. T. U. R. i biorąc jpod uwagę wsip-mnialą' 1--d Z.a waj~ejp6ej udekorowamą wyistawę skle- tk . tl n • łk 

włamaniem została dokonana t . 0 dnia !•postawę obu ~vymieniii<mycih gr1wp1 skoma.sować :p01wą przyz!Illać nagroó.ię (n:a.groda pi.emiężna w począ ~ _za ~e&o. pozy. u.. . • 
• . • • eg . •nagrody 1 (ks1·ążild wiartoŚ<CĆ. 5.000 zł)) i 2 (ksiąiż- wysokości 3.000 zł') Państw. Zakł. Wydawnictw Młodzi ez zas, tez speqaLme chętme me 

równ1ez na uhcy Pomorskiej. W sklepie lki wa•rto.śici 3.000 zł) i pod!!:Mić między oba ze- Szkolnyeh _ Pilotirkowska 123 - or.a.z wyróż- garnie się do nauki rzemiosla w wars;;łacie, 
spółdzlielczym pod 69-ym I11Umerem kHku 1 

'i społy. - 3 n.agrodę (ks<'.ążlki waifaści 2.000 zł) ni-0rn-o .3 wystawy: bowiem nastawiona jest na natycbmfosło-
b . • . ł b • k"l' pl'zyizn«ć Cen1iralnej Szkole P. P. Il, 1. Fa:bcyka Pluszów i Dywanów - ul Kiliń- „ . . . . ra. us

0

1ow wymos o 11 par o uw1a I 1 1ca- ! . Poz.a n.agrodaimi komis Ja rpos1.anowi~a wy.róż- s:k!iiego 162. · "':ą ~orzys:, ~a os1ągn1ęc1~ w sz~hk;m cza· 
dzies1ąt butelek soku owooowego. h. k. ! n~ć zesJPót Zwhizkn Więźniów Połitycznych 2. Sprzedaż Galalllterill i Konfekcji „W:i!ktor" _!sic Jiłk na1większ7ch zyskow, łdorych mm-

1~39/.45 r . .r:a <l<:.skonałą rpo·st~wę 6 przed.sfawie- przy nl. Piioll!1kowskiej. j ka w wanztacie nie zapewnia. 
n1e .s~ę .s;połe<:zemstwu w sltroJacll obozowych. 3. Sp-rzedm m~. piśm. „Zespół'• - Piotr-· N k . ł · l h k ł h Pos· edzenie MRłł 1-h Za naijlepiej pirezen1ującą się zał-O•gę fab- kOwska 41. I au a rzem1os a w spec1a nyc sz o ac 

· · ryc~ą lulb insty!nicję w czasie p..:J'Cihodu przy-1 1-c Ze wzg:ędiu na n:iski pozimn dekoracji zawodowych 3- łub 4-letnich byłaby za-
W czwartek, dnia 16 maja rb., o godzi- .. zn·ac: baako'Il.Ó'W KmniLSja postanowiła na,.,arodę (2000 pewne najlepszym ro.związaniem- zagadnie 

nie t 7-ej w sal· obrad IP'rZy ul Pomor- I 1 nagrodę (kisiąiżiki wartośo: 5000 zlfl zało1lze złoty cli) przeznaczo.ną za najlepiej ndek<>Towa-1 nia dostarczenia rzemiosłu nowych kadr 
' 

1 
• ·Elektrowni ŁóM;kiej, 2 n.ag.J'()"dę ('k.siąiżikł warlo-'ity balkQn przerzucić na dekorae4ę gmachu fa-1f h · N k k l · d k 

skiej 16, odbędzie się 23 plenarne posie-1 fo! _2._000 zł) ~ałodze PKP Łódź ; 3 nag~dę 1 br;y,c:znego i lj}rzyrnać ją Widzewskie~ M~ufak- ac owco7. a~ a w ~ 0 e .test _ie ~a 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej. I (k.5•1ązllq wartosci 2.000 zł załodze PrzNISliębror- turze za 'kO'lo.sacr[lv w'klad Jl-Tacy wło·zoneJ pnez I zbyt kosz.owną I otwarcie odpowiedmch 

N d
·k d. . "d j . i 

1 
słV1'1ll Budowlanego .,Odbudowa". ! zesipół fabrycz[ly w dekoracj.ę gunachu. I ilości szkół ora.z internatów napotyka na 

a poo-zą ·u Z11ennym maJ u e s1ęm. n. p d . K . . ., 6 . z h d" . . · ł kod · ·h · f' 
I 

oza nagro am1 o<mllSJ,a postaillow1n·a wyr z_ tyc· samyclh ipowo. Olw pos<tanow10ITT0 wyróz- zrozumrn e przesz · y tec mczno- man-
spraiwa wyboru ·•kandydatów na przewo- ą1i 111.as•tępujące zafo~:: ni f-mę ,,llOT<aik" w Rudzie Pabianickiej. sowe 
dn!czących okręgowych komi~ji głosowa- i 1. Fab?~rk-E EiJse.nbrann. • Przyzname na•grody zostaną odmaczo.nym i'Il.- K~f.ałcenie młod ·e· . 'lnli . , I 2. z,ednocz. Zakł. Włók. Scheihler i Grohman. •stytucjom dQręczone p.rzez f'irezyiÓlil11im Zarządu . . Z.I zy rzenues c~e~ w 
nia ludowe1';o. 3. Fabryki Wyroi>. Gumowych GenMmana. Miej.S'kiego. warszta.tach 1 w. szkołach dokształca1ących 

z 
morders w znslQIJCY zawiadowcy sincji. 

szynisly 1111rowozowni 

s 
·est więc na razie je<lynym rozwiązaniem 
tego zagadnienia. 

Program szkofonJowy przewiduje dla 
ucznia: ts godzin nauki w szkole rano i 
30 godzin zajęć w warsztacie. Praktycznie 

A I · • wygląda to tak, że uczeń co drugi dzień resz owanie ma- uczęszcza do szkoły, a co dr-ugi dzień pra
cuje w warsztacie. 

Aby zachęcie mistrzów do przyjmowania 
Przed k!Uku dniami zamordowany został j Warto przy sposobności pr2y;pomnieć I ów sumienny stra.żnik jednak począł o- uczniów na naukę rzemiosła. zostanie ob· 

w Kolus~kach zastępca zawiadowcy stacji I za.jście, jakie miało miejsce w paździemi· trzymywać od tego czasu listy z pogrói· uiżony odpowiednio podatek dochodowy 
Koluszki, 44-letni 'fadeusz Cywiński. Oko-· ku ub. roku. kami, na skutek których przeniósł się na- dla warsztatów, zatrudniających uczniów. 
JiC1JI1ości, w jakiej, popełniona została I Wysłane zostały pieniądze na wypłatę wtełt do §zdczecina. Tśami dteż nt•ledaW'D;o. ro- I.z.ba Rzemieślnicza uzgadnia, które war
ta zbrodnia, są dośc tajemnicze. dla pracowników st. Koluszki. Ponieważ s a zamor owany. w a czy o o msc1wo- s łat gl d . d 1 Cywińslct, człowiek bardzo uspołecznio· / . . . . kl mordercy, czy morderców - zdaje się _zd 

1
' y, .z.e wz ę ul na 1?0trziom zawo owy 

d K l k k t Koł pieniądze przybyły wieczorem, wypłata zaś . d . l z o nosc nauczan a mis za oraz wypasa-ny, ra ny m. · o usze i se re arz a i . ł b d k . 1 d bowiem, ze mamy tu o czymenia z całą . . t h . d . 1 d k t ł . 
Związku Zawodowego KoleJ·arzy, wracał 1 •. mia a yć o onana rano 

1
- p1en ą z. e u- .k h d k zerue ee mczne, na a1ą s ę o sza cema · "~ł d t !k ~:my a, an y_c ą. . . . uczniów. 

Oko•o dodz. t •-e'J w nocy do domu ! ze. 1 mieszczone zosm Y po oc~..roną s razn a D d · d ik ub gł <io i 6 „ o a1my, ze w paz z1ern u ie e.,, R d . k _,_1 „ któ . h 
brania Związku Z.K. Nieopodal swego kolejowego. Strażnik ten zameldował ra- roku zawiadowcą stacji Koluszki był wła- d I a a ~cdzmows a wd t""'" a,~, l rekJ V:dc o-

k d 1 t ·· · yt ł ma i t Ifosa (o ,_ • T „ C .z po Je nym prze s awic1e u z • az ego miesz ania, które znaf uje s ę przy s aq1 no, ze prz rzyma .s~yn s ę - §11ie zamordow.!!ny ocecme a„eusz y- e h ół . d . ł k 
1 kolefowej - zasłne!ony został trzema hecnie właśnie zaaresztowanego), gdy z 7ifłs!d, c c u, wsp pracu1e z wy zia em sz 0 e-tw nlOW'}'IIll Izby R2emieślniczej i propaguje 

strzałami, oddanymi prosto w arz. /łomem w ręku usiłował dokonn1': włama" 
1 

Dal;,;zych szczegółów narazie podać nie wśród mistrzów i młodzieży szkolenie. 
W związku z zabójstwem został aresz- nia. Sprawa ta wówczas skierowana zo- 1 można ze wzglę -lu na dobro toczącego się Wiele trudności spotkano w zupełnie n ie 

towany maszynista parowozowni K~usz. stała do prokuratury, wyrok jcdnnkie do· „~ledztwa. 
Id, Kos. · · , tychcz<ls nie zapndł. I , (B) spocWewanych miejscach. Mianowicie r'e 

wszystkie czynniki urzędowe idą na r~1<ę 
11 zyscy nieszknn'cy ----..,....--~---~-------,------.------szkoleniu. Na przykład 0 uzyskanie b~łe-
'J S ~ l4l łów kolejowych dla uczniócv musfoJ.. ~;yć 

rouszq być z mel' Włłni m_ .!~„ ~ ~ '~:..·„ ·.~ ~ stoczone iiicie homeryckie boje. W~dz'i!ł 
Wydział Ewidencji Ludności Zarządu ~ ~ .,._ I Aprowizacji uczniom rzemieślniczym nie 

Miejskiego w Łodzi podaje do publicznej chce v;ydal:, ani żadnych przydziałów,' ani 
wiadomości, iż począwszy od dnia 2 sty- Komis' o SJ?e·clalnu !ii l·UlP~ ó ~' nu procę nawet kartek źywnoiciowya;h I-ej kategorii, 
cznia 1946 r„ powołane zostały do życia nfi'łrlm 1 !OW" Idórc uzysku.ją uczniowie szkolni. Po.nie-
specjalne lotne komisje meldunkowe. """ l ""i waż w Krokowie uczniom rzemieślniczym 

Do zakresu czynności tych komisji na- W wyniku akcji wszczęt~j przez Komisję; WEiNB:ilRu - Pomorska 15, na 8 miesię- kartki wydano, należałoby ustosunkowa-
leży systematyczna i szczegółowa kontrola Specjalną mającej na celu zwalczanie spe- 1 cy. PRYCA STEFAN - Rzgowska 3 na t nie się krakowskich władz, pełne zrozumie 
istotnego stanu zameldowanych i wymel- kulacji artykułami żywnościowymi osądzo- ! rnk. N!:iODEM HA1i.AJ _ Pryncypalna 69, nia dla· doniosłości niesienia pom0cy ucz
d~wanych ~s~b na ter~nie posz~zeg_ó~nych no !O-du właścicieli sklepów spożywczych, i na 3 miesiące. ICASPRZAI\ STEFANIA _ niom rzemieślniczym i równouprawnienie 
meruchomosc1 w granicach „w1elk1e1 Ło- kt. b' 

1
. k' k 

1 
j •. rmii Ludowej 31 na 6 miesięcy FRANCI- ich z uczniami szlrnlnymi UQ!nać jako przy

dzi". orzy po iera 1 za cu -1er ceny spe ,u 3 -1 - · - • - kład dla władz w inn,·•:h wojewódzf.:·ach. 
Ponieważ wstępne wyniki przeprowadzo- cyjne, magazynowali cukier i kontrolerom 1 "-~Er.i !:<"''}DZIORA - Zgiel·ska 82 na 4 mie· W sprawie tej jest i --cze wiele do zro-

. . . 1 'b . d 1 t f b • . 1. , 1 mlce. IlRONISLA W IlROK - Piotrkow- b' • 1 . • _ _. d • h b nych lustracji wykazuJą, ze wze e oso me - e ega om a· rycznym s.avna 1 opor. · 1cma, za ozcme uupo .. _e nic nrs. tnkfy 
Przestrzega obowiązków meldunkowych, ~ka t t 7, n.a 4 miesiące obozu pracy przy- wnienie działalności komisji opieki nad . WACI.A W SZEWCZYK Piotrkowska 'nmowej. 
przeto Wydział Ewidencji Ludności wyja- 33 skt!<zany został na jeden rl:'k obozu I . . młodzieżą rzemie§łniczą, ił!.). 
śnia, iż stosownie do rozporządzenia M~-

1 
„ ""i ~ , Słuszm i sprawiedliwe wyroki napew- Naczelną rzeczą jest jednak zrozumienie 

nistra Spraw Vvewnętrznych z dn. 25 maJa i.Jracy i lmnfisk?łę t.tLpu. Wł..J\D,, 3„A.W Ino staną ~1ę odstraszającym ostrzeżeniem przez mistrzów, że kształcenia uczniów w 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 54 po~. 489) _i za- OLEJNICZAI\ - Rokicińska 9, na jeden 

1
db ,askarzy i spekulantów, żerujących na warsztacie nie można kallm!ować i nie 

rz1dzenia Prezydenta _m. ::'.,odz1 z dt;i.a _23 rok obozu u konffakatę zakwestionowane- 1,iedzie rnas robotniczych inteligencji można zastanawiać się, czy to mistrzowi 
ma.ia r945 r„ wszystk1e osoby bez rozmcy go cukru. HENRYK §ZY1'1ANSKI _ 11-go 1 -.-acu·J·a . opłaci się, czy nie, bowiem powinnn być 

1 · · · k b ·ący dłużej niż 24 • .cą traktowane J0 ako świ"'•'czen1·e dla dc .... J·a p.ci ~ wie bu, ~:ze~ ydw~J . b , 
1 

Listopada lO, półtora rolm obozu i lwnfi- 1 Wyroki w pozostałych h „..., " godzin w o I""::''e ~O zz, wttmy yc zame - _ _ . sprawac areszło DrzyszJosci na~z~:_ł".) pań.siwa, ltłórc musi 
de> e.ne przed uplywem następnych 24 go-jskatę ctdtrn. llJ• f''!c»K BOUl~'.1'1\W - Ze- :unych kupców zostaną wydane w dninjmi"'c I~adry młodych, fachowych sił._, ne 
'dzin. romskiego 5, na & miesięcy. SYMCHA 1 jutrzejszym " miośle. J. z. 
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Dokqd dziś pójdziemy Z A R Z Ą D Z E 11 E Uwuąa st.ołówki ! 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wydział Aprowizacjii i Handlu Zarządu 

ni. Stefana Jaracza 27. Prezyden1kt m. Lodzi z dn.ia 16 maga 1946 roku' Pańsbw o'bcycll, ooób o nieJU&talolilej przy- Miejskiego w Łodz·i powiadamia, że wszy-

Nieczynny. o o'boiwŁąztlcu dostarezen>ia przez ip!l'owadziących na[eŻID<»ści państwowej, volikJsd.eutschów i stkie zakłady pracy na terenie Łodzi, pro· 

TEATR POWSZECHNY meQdunki S!Pii.sów wy<borców w głosoiw.an.iiu lu-1 ~zynlllleiIDyoh do grru.p UUJ'rzywHejowmivch wadzące stołówki dla swych pracowni· 

G d tn 30 S c.o•wyim. 1 w czf!IJS<ie okuip.acji (Ukra.ińicy, BLałorusini, • • 

0 z. '"' ' '. zelmostwa Skapena" Na p-O·dstruwie m. 1 rozporządzenia Prezy-! Lil!w.iJn.i., Lo·tyisze, Rosjanie. Czesii il t. d.J do- ków, obowiązane są złożyć W łernume 

TEATR „SYRENA" - Traugulta l. denta RzeczYJPosipoliitej z dm!ia 16 inmfl'Ca 1928 1 tycliczais sie zre•hah~ li'towanycli. niepnekri!czałnym do dn!a ZS maja 1946 

D~~ś o godzin:e 19,30 „Wio.senne Rewieroo-irolm o ewikl.el!lcj~ i kontroli mchu Ludrmś-ci (Dz. ;§ :'>. W .o;ipiisaeh mogą być umieszczone jedvnie r. w Wydziale Aprow izacji i Ha•nd!u przy 

dum z udz:·ałem całeg0 z.es;połu ,,Syreny" i C'hó.IU. R. P. Nr 32 ip'OZ. 300) or.a.z art. 4 ust.awy z l' osoiby zameldol\va.ne i faktycznie zamie5z- ul. Wólczafl~kiej Nr 18, pok. 229, II piętro 

ru „Eryana", dni.a 2'8 kwiietniia l~ ro•ku o lP:r:~eiprowadzen:u kuti·ąice w dafllej posesji. 
• · .„,., (D u § · ~ dk - odcin ki Nr 41 z kart żywnościowych 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA ,. g,osOJwarua lwuoiw ego z.. . ~· P. ~r 15 poz. . fi. Naznwsika należy 1.hlmeszcza..., w pGrzą u 

Dasz ihkle „ ~4 1~5) w . celu przygotowama sp1JS1U <?.solb UIP·MW· ! ałfabetyezn:; 1m, a• nie lokale>wym; wSJZystkie l{af. I-ej z miesiąca mata 1946 r., upraw· 

„ . . Y . g 1 
nrn·nyołi do głosowa1a w głosowa1111JU ludowym ' fluiDryki druków S1p.isowych willlfily być wy- niające do nabycia artykułów żywnościo-

~zis. o l(<lC. ZJl1le 20-c.) S?:i ~:'a Jarosława lw1>-1- zairządzam co nas1ęamje: I pełnione dokładnie iJ czytelnie. 

szk1~w 1cza „~tara Cegzeln1a . Kasa czynna od § 1. vVła śdciele, za.rządcy, adlm.in~bra.t-O<I'zy nie- I§ 7. \V wy;p•adlka•ah stwierdzenia świadome·go ~eh . na poi!rzehy stołówek na miesiąc 

godzvny 15-tc.1. ruidhom.ości i iimrni prowadzący me'ld!m'ki '. podania faŁszywych danych względnie nie- C.1.CfW!ec 1946 r . 

TEATR GONG win!TJ! dosfa.rezyć właściwym biurom mel.; wytkonania luib opóŹ'nien~a ipo-wyższ _ych I' Wszelkie rekfomacj c po w skazanym ter-

Połudn'.owa 11 • 0>U1n!kowym sipisy wszyst1kiiioh osólb bez :·óż- ' czynmości .wi:~ni ukarani będą .sto.so'Wnie . m inie uwzględniane n ie będą, 

Dziś osta tni dz : eń „Dymsza" w tryskającym nicy plci, zamie.szkałyoh na terehie pose- ; <lo art, 2'4 1 2<> c)1t. rozporząiclzema na dro- 1."* *'::Cil!!t\ł~ . ~-·"'"li'»''""• :..z~ 

hum-0·rem programie .,ża,rt a la Carte". Początek!' sji w dmiu 10 maj.a )J, r., które uikoń·czyły,I dze sado•we• i karą więz ienia cio jed!Ilego ro- D ...Jl ł • 

o goctz. rn.3o. wz.g1ęc1true ukończą 211 ia•t do dni!a so czerw- ku 1ub grzy~y do 100.000 Ził aioo <>bu ty- r ronnun rOutOiff U ttO (1l ~S 

KINA ca 1946 roku. nid kar.ami łączn:·e - oraz in.a drodze ad- !:ł . . .U 

„Polonia" (P:otrkowska 671 _ ,,Cyrk", §, 2, Sjpi'Sy te należy siporządzić [)a dmitkach sipi. mi1nis!tracyjnej - grzywną do 20.000 zł. tu,b 14,{)0 Dziemnk poipołud. 14,30 Imfonm::icje. 

„Tęezn" (Pio-Lrke>wska 108) _ „Dr KiUdare". I so•w)'lC'h doręczonych przez ofl'gruny Milicji areisztem do. 4 tygodni albo oibu tymi ka- l 4.40 Z L~·dz~: Płyty· 14-~~~ Pfl'zegląd Łeatr~łny w 

A<t-""'"ate"-~- 1• ~· nrumi· ł~rzn.: .e. I oprac.,, Zhign,_:ewa KO\pULA! p, t.. „KoimedJ.a po-

„ Wisła" (Przejazd I) - „Sreb!'llla flota". § Vi!JJ ··~ ;""'"' vJ. ...... • ł k 15 <ro R 1 F 

.,Adria" (ul. GłówDa 2) _ ,,Srebrna flota". 3. w·weł:ruione tlruki wi11111y być zwrócone § 8. Roziporząd.zenje flliilllie jsze wdhodzi w żye;ie my ~ · .' czerwia.. 5?10 rn~c~ w wyko-

...,,u..4h... meld11n'·- ,..... eel", 24 "O z .>-1·e.m A,-'osze,n 'ia · naruu Tiac1aflly Mazurkiewicz - s,pi.ew. aikollllj). 

„Bałlyk" (Narutowicza 20) - „Dci i noce" ... """' ' .... wy,~ w Pl'!Z ' „gu e • wu ·v1;> w 

G 
dzin od chwil.li otrzymlł!l)ia dmku. I · Prezydent Mias~a ,amia . KlliJmo~ic~owa. 15,30 W,jadom01śc~ z 

" dynia" (Przejazd 2); - „Kaprys milionerki" § 4 W . l . Kn..;,m:lerz Ml1al. mia'Stia I plI'OWlfIIOJl. 15,35 „Fubrylka snów" -

„Hel" (Legionów 2-4i - „K~rys milionerki" · SfPIJSac 1 nie na[eży umieszczać obywaiteli 11917 - .... ~ · po.!!. Kaziillfie:rza Czyńskiego. 15,45 Koncert so-

„Sl)1Iowy" (IU'!ińskiego 1231 - „Prawo profe-
·-n '.l: '.Jst&w z 1Pfł)1ł. 16,00 z W-wy: Pog, dla dzieci 

sora L:.ndsaya". lllilllll/llllllll/ilillllllllilllii!i!li!llll!lll OGŁOSZENI A DROBNE llllllllllllll\lll!l!rnlml lllllllllll!/111/J!ll 16• 1'5 Kooc~iit soliist&w. 16,55 Reip. dilwiętkowy. 

„Włókniarz" (Zawadzka 16! - .,Moi rodzice 
17.10 Mozaika ffifUZ. 17.4-0 Płyty. 17.50 „Odbu-

rozwodzą się". 
- , do w'!llj emy \Vanszawę". 17,~5 Z Lodzii: An:tdycja 

„Robotnik" (Kilińskiego 178) - „Grze,sznicy KSIĘGOWY(W ;\} obeznany(na~ . z jedno.Jilym 1 ZGU_IHO~O: kartę r~p~tr:acyjną, św'.adectwo j' d i·a robotników: 1) „Mięazy wschodem a za~ho-

bez w.:n:v" . p1a~em ko[)t .d.a _pnemysłu wło.k! ·c1wuczeg'? .na- , a_l~on?zenH1 sz!lwły, akt s>1'Ulbmy na nazw. Jewa-. dem" _ pog. RUJdoUa Lessla. 2) „Kobi.oly mó-

„PrzedwilO'Śnie" (Żewmskiego 74-761) - _, Skirzy- tyc11m _as1 1po,r~cJJ1I1Y. oraz dwu.e wykwah f:ko- i s:ns.k1 Eugeim.JJsZ, Karolewska 48/6. 19091 w'.ą" _ pog. Wladystaw)' WiUaruu:ne, 3.) Chór 

<lilia tv do·ro:ilkarz". waine ,poml()~e b~urowe. Oferty ~te:ować : · .!kal- : ,, , . . , , . l.miesz.au1y OO. Sa1ez j.anów „Horał" - Lód.:!, 18,30 

„Tatry" Sienkiewicza 40 - „Legia honorowa". nia Moohamcvna K. Pete•rsen, Łodz, ul. Żellgo•w- : .,G~iBION.O wsz~ost.1qe dmv·ody osobis·t.e na na- I z W-wy: „ Na1ulk.a. przy głośniiku". 1'9 OO Koncert 

„Rekord" (Rzigoiwska 2') - „Pod gołym nf.e- skie.go 8. 1920 zwwko P :l5a:i:.sJ>a .Właidysława_ reipatrmmrt.J;:a ze\ z płyt. 19,30 Tra:ns:n.1. ikooceaitu m'UZY,ki ip'Olskiiej 

bffin". ----·--- ------· Lwowa, Łaig:ef\Vll1:oka 66· 1911 z Moskiwy. 211,00 Z Lodzi: Pog. Lódizkiej Rodzimy 

B 'k " (F · k '•k 3l) . , Muzy'."~ KUPUJEMY złom srebra w każdej ilośo: .fm.o- R d' . ed J p· .....,., __ ,_. 

„ aJ a - ra:no:sz an~ a . ~" 1 
) G 8-l' C _________ „_ L . ITiiiilii1ITii a :owei w opirac. r . ana JPuvw&1.1ego. 

i miłość", , , . ~f YW ,1 °0°;'. ? o, 2 ~abo;J~;~~:i ::rr;i~°::)e /ll/llll llillli!l// i!l!i ill:i!li: iiJ1i/l!/l!lilJi: ef(g:rze JJllii!IJllil/lllJll!JllJllJfiJiili!!:!i:l,)!i!JIJ 21,10 Du.et fonlep, w wyk. Fr, Leszczyńslkiej i 

„Wolność" (Naipwrkowsik1ego 16) „Trze- · 0 n ci ., m. w " • 1865) ---· Romana Rytaa:iby. 21,30 Kornoe.rit .Zyiczeń. 22,00 

wiiezlki". 
l Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz - dentysta ze Z Bydgoszczy: .,Pofk:rzywy nad BOOą". 212,15 Z 

„Ro?1~" 1RzgowsJi:a 84) - „Zbieg z San.RADIOAPARATY, fotoa.pa.raty, kJinoruparaty, te- ~~wa, spix;jruiista w leczeniu chorób dziąsd :w-<\vy: 1Vl1uz. ~a·neczna. 2'2,_30 Z Lodzj: K~ulD.i-

Quentm . " , . " . . . "\ lefony, motory, ka.żdą radi.o·w.ą la'llllj)ę, . różne/' Jamy usbnei. ul. Zawadzka ~7. tel. 144-45. 1620 i kiat ~ [Jogo<lz1e. 22,~ SkTZY?-'ka JP<>lSmik.1~~~a 

~cbęta (Zg.el'ISlka 26) - „Dwa3 zolmerze · :przyrzady naTZędzia __ kUp'IIJe Slp<l'zed•aJe za- , , •tOOz:IIl. 23,00 Z W-wy. Ostatnie wnadom, az1en

„świt" (Bału.cld Rynek 5) - ,,Pojedynek". I mienia· n~pra wia. Gdail.sika 17 'm,:ężniaik. '1867 i Dr •. LENCZE~SKI .- choroby. ko~1ec~ i aku· /fllilka. 2'3,25 Pirogram n.a jutiro. 213.,35 z Łodzi: 

„Oświatowy„ OM'TUR JKopernik.s 8) - 1 ' · . · : szena, obecw:e Lodź, uJ., Sienikieiw1cza 51, 1 P~o·grrum n.a jutro. z,aJwńczeu:i.i,e a111idyicji i Hymn 

Reportaż z Czarnego Lądu". I SKRADZIDNO dowó<l osob:.s.ty, leg, fabrycmą, ! godz. 3-7, tel. 181-47. 1760 : do 23,4-0. 

" Mu.za" (Ruda Pabi.:rnicka) _ ,Swfal sięJaeg, PCK, zaś"'": 1adczenie kotlars:kie, kAvity reje- f ELEKTROWTRZĄSOWY ab' t 1 , I ---OBWrEszCZEME-

mtleJ'e" , , stracyjrrie radia. Us Aóam. Nowa 24/26, 19141 Z <l '· 6 . 7 t 1 138 8g1 1~~ 5ecz7mcLzy - Zairz~•d Miei"s•kri - V,ivfil'~ł A~r&Wlizae1·1· i 

· I awa ·zr:a . m. , e. · - .. gvurz. - . ecze-. · ""ł! ... • .J ,~ •aip 

Początek seansów w dni powszedni.e o godz.i·, SKRADZIONO dowody na nazwii.sko Szrajer, nie chorób nenvowych i psyohk'anych. 18631 Haoowu !P'r.z_<..~po·i_n~11a, iż ZJ,,"'O>dtnie z § 4 pikt, 2 roz· 

nie 16 18 29 _W niedzielę i ś,v;ęla o godzirnelEl A.b k' g 37; 35 l91? J ·· -··-· · - · ·-·-···· ·-· „---- 1p0>rząid·zema M11nJ1sl.ra Sipraiw Wewnętrzlllych 11: 

12 14• 16 IS 20. J' · eonora, i:am. · rnmows .e 0 
• ~ fr. med. B. TOLCZYŃSKI. Starszy asystent <lmLa 29 października llt.:19 r„ wydanego w poro. 

K, · ' . A' · . „ H '" p _,., i'os'nie" SKRADZIONO wszystlcie dowody. Miichalak Leo-
1
1 Uniwersytetu Łódzkiego, specja1ista chQoróh / zUIIIl~eJ1Ji'll z Mlinuskre:m Przemysłu i Hrundlfu o do-

1 n a . , nr1a , „ e. , „ rzvuw , I .. dł s· k' . 37 . .,., b . b'k" · b, 

R " ' · 'ł godziny pó ka-di a PHsudisk'e"o 46/33 UczciJWC"O znalazcl) • u·szu, nosa ' gar a. 1en .1ewiCZa , przyJmU· zorze !Ila"' wyro• em t o iegeim mfti •I 1 wyro O\V 

urn.a rozpoczyna1ą ;eanse o po "I · . · "' · " ' d 3 6 T 1 " 69 01 > j • (D u R p N 7" ~·"2h 

" · · ·p•ros·zę 0 zwr-0t za wyna•gr-0dzeiniem, :008 1 Je o - pp. e , '- - . 1'...0U mą~zin)':Cil ~· . . . . . 1 'Il' . u, po·z, .,.., .v ws~y-

zmeJ. . .. .
1 

· . , . . • _ I s.~~e rp ·1~l~·a~ie zna1~uJ,ą.ce ~1ę n_a ~er·en1e W1.el-

•:Oświatow~ OM TUH :ozp~czyna seans_ ~v 1 ZGUBIONO leg, tramwajową, seri.a A na nazw1- 1 Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne _i kieJ Loc.:z1 W•fll!l1Y um1eszczac ,n'1 ~azdym bochoo-

dn. I powsze_drne o godz. 1_7 1·18„.0, w so~otę, nie lsko Rutkowsk.a Adela, Towaro•wa 151. 1910 ! weneryc.zne. żeromskiecro 4111. Przyjmuje 3--6. ku chleiba tak kaTfko'\vego, 3ak wo.1noryn!kowe-

dz[.elę i święta o godz. lo,30, 17.30 1 lS,30. · · : Te;J. 150_53, "' 1787 g? nall<Olpki z ~zn~czeniem fir~y! rudfr~ piekar-

-------------=-..----"'fl UNIEWAŻNJAlH Iegi•lymację sikol'D.ą n.a nazw:; 1 - - -- ----~ -- --. __ . 111 o~a.z. ro~Z3JU 1 pr<?cen'.owoscr mąk?· 

R N A p I Ę TER Ku li sko: Ber.a.nek Halma, Bystrzycka 43. 191'5 ' Dr REICHER. Specjal.sta chorob wenerycz- \Vr!Jlil>t ~test;os<;>-wanąa się _do ~oiwy;s_zego zo· 

TE AT "'®•&u~ITT""iWLWJiiaZZ!:aEIOiif"Z 

1

1 nych. Po!udn '. owa 26, 1699. struną poc~ątgmęc1 do od!pow1edzmiLnosrn Jmrnej. 

Studio MuzyC2lne - Trauguitta 1 
-· - --J Łódź, dmia 15 maja 1946 roku. 

d . . d 19 · ,,.0 i OOROD ZOOLOOICZNY D1· Il. DOBROWOLSKI, specjal!sta chorób ner- 1918 Zauąd MieJ'skii w Łodzi. 

co z1ennie o go z. mm. " I · ) t · · · 
w nf.edz;elę 0 godz. 16 i 19,30 (Zdro\~ie, dojazd tramwaie~ Nr 9 otwar Y ;·~1;:J~! ~. s1:~.s~~lr:~~~· PrzYJlnu1e 4-7, ul. 1~~l · 

ROMANOWNA i KRECZMAR I .;;odmnnie od 
9 

rano do zmierzchu. I I 29000 zł. nagrody 
w komedii Cwo1jdzińsldego I DYŻURY APTEK / UWAGA! DOZORCY! , _ . 

r:o R li S ~I tiił~iiill Dz~siejszej nocy dyż.urują apte~i: Remhi~:~ń-/ W.szy:scy dozorc~ ~o:.:O<lający 'ka;ity "yYrów- Dn~~ 12, .<>'. zgunął kot, biała angoii.a, w okolicy 

FREUDA IJ,i; Il ll'I UW sk:ego (Andrzeja 28), Szym.ansk1ego (Rok1c;ń- nawcze na m-c kwwc1en b. r, za p-0sredinIJCtwem . . Tręoo.c:k~eJ 11>arku Staszyca. KOit jest Ciho·ry, 

li : ska 6) Znndelewicza (P:olrkowiska 2.SL Szllin-, Zwuą:ziku, mają się zgłaszać do b:Jura Związku! ~ up•rzejmie p·rosxę 0 zw.rot. WC!a.domość tel, 

K>asa Teat.ru czyuma od godz. 10 do 14 i od 16. j d enłmcha (Srebrzyńsilm 65), ICasperki~"· 1<:za 
1
z ka•fJlmm: wyrów:na.wczym. z miesiąca kwiet-; : Nr 187_74 (s.k!letp'). 

1919 .t,' LimanowskC1ego 121). Liipc.a ('Piotrk-0w.sfka 193:) • nia i maj.a b, r.' Termifll do dnia 18 maj.a 1946 r. ~ 1916 

·--------------------------="""" &*S 
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118) mlekiem .. Był to najmilszy ~apój !!<:tra. I - Ach, tak? Nie chodzicie już z sobą -

:rzypom1~ał mu za\~sz~ rodzinną wies. A sarknął. - Rozumiem dobrze! Już się 

~ ~ . ~~~~- 1 tą krowmę, co to się Ją czasem ukrad- 1 córka robotnika znudziła jaśnie panu. · Po-

n ~ .„ .-ąq-. ~~- kiem doiło na pastwisku, ~iedy głód do-,1 ba~i~- się z nią, owszem! Głowę jej za-

. , 11 ~-~~ ,,,_~~ ~ "'"" ,,_____ kuczył. małemu pa~:usz~o:vi . . • wroc~c, dlaczego nie. Ale do ołtarza popro-

~~-'I ~I ""1r1 =-' 1 ~,..f!l'~ 1 Sfl I ... -mJIJ ~ -Niech tatus piJe, poki 1rorące! -pro~, wadzić, to 3'uz· ni'e ł""'ka. 
'~-~I'· :~~„-~ !!-..,. . 1 ~„~. ,;,l,a~-/lf,. ~ ~ ~o 

~ _ ~~ c - " · ~ siła przymilnie. , . . , . ~oniosła go stara animozja klasowa, ata-

„ ""O ~rrtl~ O ·' f::-> ~a sekundę krotki błysk roz1asmł ponu- w1styczne stanowe niechęci, spotęgowane 

,.,..,,,,.,........,,,. re 3ego oczy. Ale zaraz potem stały się gniewem rodzicielskim w stosunku do tego 

'"'"'"""'~ • e e one jeszcze posępniejsze. który skrzywdził mu córkę. 

Dmuchał w milczeniu w mleko, spróbo- - Ot, masz twoich panów! Oszukał cię, 

wał, odstawił je, wreszcie zapytał: okłamał, złamał ci serce, a teraz do ołta-

- Wychodziłaś dziś na miasto? ri!!a idzie z inną: z bogatą fabrykancką 

Powieść 0 życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 
- Nie. Przyszłam do domu prosto z córką! Nikczemnik, łotr! 

Piotr Mroczek pomstował zawsze na I sprawa traktowana jest poważnie i oto pracy. Nie chciała, żeby ojciec obrażał Zbignie-

„panów" na „inteligentów", ale był to zu- J skolei irytuje go zmiana, jaka 3a.:s~h w M roczek wypił mały łyk mleka. Wido~ wa. Kochała go przecież. A jeśli między 

pełnie ludzki rys jego charakteru, że kie-! córce. . . . . , cznie było za gorące, bo się skrzywił. nim a nią nie ułożyło się wszystko tak, jak 

dy taki „pan", taki „inteligent" zaczął 1 Dlaczego wc1ąz s1edz1 w aomu? Cze~u Chrząknął głośno, poczem zaczął znowu, marzyła, nie było w tym wyrachowania, 

wchodzić w rachubę jako zięć, odczuwał I zaniedbuje swoje sercowe sprawy? Czyzby nie patrząc na Hankę: ani nikczemności jej byłego kochanka. Ona 

satysfakcję. Chociaż nie był snobem, po- posprzeczała się z Orszewskim? - Chciałem ci powiedzieć coś, co cię wie przecież najlepiej. że Orszewskiemu 

chlebiało mu to, że będzie kiedyś teściem I Nic nie mówi, ale .bez "."spółczucia spo- z pewnosc1ą zaciet{c1wi. Ludzie \'/ fabry~e nie przyszło tak łatwo to rozstanie. że 

szanowanego w fabryce i doskonale zara- 1 gląda na pobladłą i zmizerowaną twarz gadają, że dziś wieczorem odbędą się za- gdyby nie nieszczęście, że jeszcze przed 

biającego inżyniera. 
1 Hanki. . , ręczyny pana Orszewskiego z córką Oska- nią poznał i pokochał Urszulę, wszystko to 

zresztą na swój sposób kochał szczerze Tego dma wroc1ł po popołudniowej zmia ra B rauera ... Cóż ty na to? ułożyłoby się teraz zupełnie inaczej. 

jedynaczkę. Cieszył się więc, że małżeń- nie dość późno.. . . ~ank~ ~b~adła. Uczuła, że cała krew Czyż może jednak opowiadać ojcu 0 

·stwo z Orszewskim da jej odrazu mocną Była to godzina dziesiąta. Jednak stara zbieg~ si! JeJ do serca: Jednak opanowaw- tych wszystkich subtelnościach? Siląc się 

pozycję socjalną i że życie jej będzie od· Mroczkowa nie położyła się spać, pragnąc szy się z nadludzką siłą, odparła: więc teraz na obojętność, wzrusza ramio-

tąd bardziej ustabilizowane. Że przypa- osobiście podać mu posiłek. . . - Bardzo możliwe, że tak jest. nami: 

dnie jej w udziale to, czego on nie miał - Na dworze huczał styczmowy wia~r. Mroczek postawił tak mocno kubek na - Nie rozumiem, dlaczego się tatuś tak 

dostatek i zamożność. Mróz był siarczysty. Stary robotmK, s tole, że wylała się część mleka: unm;i? Owszem, chodziliśmy z sobą przez 

A tu masz: Mroczek nie jest przecież zdjąwszy płaszcz, zaczął rozcierać twarz - Co to znaczy „możliwe"? Kto jak jakiś czas, ale nigdy między nami nie za. 

głupi. Widzi wyraźnie, że między jego cór- i ręce. , . , ~t~; ~le t:>:' właśnie. możesz ~i ~ać o . ty~ szło nic poważniejszego. Nie przeczę, że 

ką a Orszewskim musiało coś się przyda- - Zmarzłes? - podsunęła mu zona ta~ s~isle3sze mformac1e ... Czyz me chodzi- zawsze było mi miło w jego towarzystwie, 

rzyc. 
1
. lerz klusek ze serem. . cie razem? jednakże nie przywiązywałam do tej zna-

Kiedyś denerwował się, że . córka jego
1 

• Mroczek ~ąl.mął coś pod nosem. :·ndać, Mro~'!kóV.:n.~ pochylila głowę. . , jomości większej wagi, Tak więc jest mi 

chodzi z człowiekiem z innej sfery, dla j' ze był wyrazme w złym humorze. cid ł w - Chodz1bsmy razem . . . Ale kiedys. teraz zupełnie obojętne, czy sie pan Or-

którego jest ona może tylko mił.ą za~a~- milczeniu bez wię~.szcgo apetytu~ ,_ 
1
_ , O becnie już ni~ widuj~~:'.'.' się. J szewski zaręcza czy nie i z kim się za. 

k~. z czasem jednak zaczął w 1erzyc, ze! Hanka post;i-; ,ua obok meg, .• u,_,e ,( z! Mroczek zac:snął pięsci. ręcza. (D. c. n.). 

CENY OGl„OSZEŃ . Drobne: za 
D~012021 _ ______ „„ ... -

:Wydawca: Sp. wyd. „Express 
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